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Olympe Bradna w kómedii pt. „Subret- 
ka” ; Fot, Paramount. 


.  ś'urocze gwiazdy ekranu: Sabine Peters, D Bergman, Ursula Herking i Carsta 
00 Lóek w filmie pt. „Nasza czwórka”, | Fot. Warszaws ska K. S. A, 


a Gi | | 5 z, Deanna Durbin w swoim najnowszym: 
ES | = | o filmie pt, „Panny na wydaniu”. 
PEREZ, a= a. | Ę Fot. New Universal, 


O djecie nas ze -prez zentuje “foto; nenti żowe 
emy VA nowej, j, przemiłe j komedii muzycz- 
isj pt „Szalony chłopak”, którego bohate- 
rami Są: najpopularniejszy. dziś: amant. fil- gd | U AE 
"mowy | Tytone AAA piękna Alice a me A 8.7: E- 
filmu jes st jednocześnie słynny kompózytor piose-- ce A > tę „en 
| | .. Całość filmu, /wyreżyserowana. przez Henry Kinga, . ccie- SA 8 BE aa 
„5 szy, .ałę ostatnio ztacziym. bardzo sukcesem na „aston i i. RAS ekranach, „og 
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Dla całej mozaiki wyznań i sekt, nic 
posiadających na terenie Łodzi «dpo- 
wiedniej ilości członków, koniecznych 
do stworzenia oddzielnej gminy, czy 
zboru, założony został specjalny 
Urząd Stanu Cywilnego, który pro- 
wadzi rejestrację urodzin, zgonów i Słu 
bów członków tych sekt czy wyzneń. 
Sckty te Są zarejestrowane j działają 
prawnie na terenie naszego miasta, 
Jest ich w sumie trzynaście. 


Urząd Stanu Cywilnego w Ładzi pe- 
wcłany został do Życia przez namiist- 
nika Królestwa Kongresowego, wielkie 
go księcia Konstantego. w dniu 3 lute- 
go 1825 roku i prowadzil początkowo 
księgi stanu cywilnego dla wyznań 
niechrześcijańskich. W prawie sto lat 
później niemieckie władze okupacyjne. 
przekazały Urzędowi księgi baptystów. 
adwentystów dnia siódmego i chrześci 
jańskich dyssydentów, a władze pań- 
stwowc polskie zleciły Urzędowi pro- 
wadzenie ksiąg stanu cywilnego dla 
szeregu innych sekt chrześcijańskich. 
Dziś Urzad Stanu Cywilnego prowadzi 


rejestrację akt stanu cy wilnego rów- 
nież i dla bezwyznaniowców. 
Na samym początku omówić należy 


działalność tak zw. 
Dnia Sićdmego" 


„Adwentystów 
„Sekta powyższa po- 


wstała w Nowym Jorku, w roku 1843. 
Założycielem jej był niejaki Wiliam 


Mueller, który począł wieścić bliski ko 
niec świata. 


Według obliczeń Muellera, koniec 
Świata mieł nastąpić w roku 1843. 
„Prorok” opierał się rzekcimo na ós- 


mym rozdziale proroctwa Daniela. Za 
pomocą odpowiednich obliczeń mate 
matycznych twierdził on z całą pewno- 


Zbór „Braci Morawczyków”— 


i albo też, jak brzmi 
nazwa: „Jednota Braci Czeskich” — przy ulicy Żeromskiego 57 


ścią, że koniec świata nastąpi w e 


wspomnianym roku. Amerykanie bar- 
dzo prędko poddają się wszelkiego ro- 
dzaju psychozom. Mieliśmy tego do- 
wód podczas ostatniego nalotu mar- 
sjan“ na Stany Zjednoczone. 


Podobna psychoza strachu ogarneia 
ludność Ameryki w roku 1843. Modlo- 
no się wówczas w dzień i w necy. Lu- 
dzie na klęczkach oczekiwali dźwięku 


trąby archanielskiej, a Mueller objcż- 
dżał miasta i nawoływał wielkim g'o- 
sem de poprawy, do pokuty, 

Niestety, rok 1845 minął e żaden ka- 


taklizm nie zachwiał naszym globem. 
Pisma rzuciły się na Mucllera z oskar- 
żeniećm, że oszukał ludneść Amery- 
ki. Poczęto wydrwiwać nicpowołanego 
„proroka“, 


Mueller jednak nie peddaweł się. 
Miał już teraz tysiącu swoich zwolenni 
ków. Zabrał się tedy ponownie do obli 


czeń i wyliczył znów czarno na bia- 
łym, że koniec świata nastapi nicod- 
woralnie w roku 1847. 

I znów Mueller obieżdżal Steny. 


znów nawoływał do pokuty, tworząc je 
dnocześnie sekte „Adwentu Dnia Siód 
MELO “Y twierdząc, Żc czas przed ro- 
k em 1847 jest właśnie czasem „adwen 
tu owego dnia siódmego, kiedy nasią 
pi koniec świata“, 


Mueller był sprytnym człowiekiem. 
Nie poprzestał na samym założeniu no- 
wej sekty, założył nawet własne pismo 
„Advent Herald“, za pośrednictwem 
którego rozpowszechniał swoją naukę 
o końcu świata, 


Od czasu w AAA eń tego „proroka! 
minął wiek, a żadne przesuwanie daj 


z czeska ich 


. zylejskicgo 


to na „Breci“ 
1508 wydany został edykt królewski, | 
w którym „Braciom“ jako kacerzem . | 
grożono surowymi karami, ustanowio- | 
nymi w dawnych wiekach na kacerzy, 
Sytuacja „Braci“ 
bardzo szybko, aż w roku 1548 zostat 
wydany dekret, nakazujący Pau 


„Braci Czeskich” 
ODER ak tyle e ich osiedliło się w. 


„końca świata” nie pomogło. Dziś je- 
dnak sekta Muellera istnieje, 
swych członków, zajętych kombinacja- 


mi iobliczeniami „ostatecznej daty 
ostatniego dnia“ 

Tyle więc co do przeszłości sekty 
„Adwentystów dnia siódmego“, którzy 


posiadają swych zwolenników i w Ło- 
dzi. 

Z kole: jedną z bardziej czynnych 
sekt była do niedawna sekta „Badaczy 
Pisma Świętego“. Sekta powyższa, za 
uprawianie niedozwolonej działelności 
zostala zawieszona jeszcze na jezieni 
ubiegłego roku. Badacze Pisma Święte 
go po prostu zasypywali Łódź broszur 
kami, książkami, wykładami. Wciskali 
się do każdego domu, wieszcząc, na- 
wracając i jednając sobie stronników. 
Mimo usilnej działalności, mimo przy- 
ciągania członków za pomocą niewy- 
brednych metod, sekta była słaba. 
Jeszcze w roku 1935 Urząd Stanu Cy- 
wilnego zarejestrował na terenie Ło- 
dzi 7 ślubów między członkami tej sek 
ty, podczas gdy w roku 1936 już tylko 
3, w roku 1937 tylko dwa śluby. 


Z kolei znów po „Badaczach” 
wymienić należy sektę „Braci Moraw- 
czyków' nazywanych także z czeska 
„Jednotą Braci Czeskich“, względnie 
„Kościołem Czeskim”, czy „Kościołem 
Braterskim" 


sekta powyższa powstała w Cze- 
chach w wieku XV. Gdy większość ns 
rodu czeskiego przyjęła paragraty ba- 
soboru, mniejszość, tak 
zwani taboryci, opowiedzieli się prze- 
ciw tym paragrafom. Taboryci nie go- 
dzili się na przyjęcie nowych zasad 


wiary, zamierzając bronić swych za- 
sad orężem. 


Doszło do walki, w któ- 


rej król Jerzy z Pedjebradu w roku 
1452 taborytów rozgromił. 

s zmienili niektóre swe 
zasady, ale nie nawrócili się w cało-- 


ści. W roku 1467, zgromadziwszy Się . 
w Lgocie, 

gh skupów”, 
nawy kościół, którego członkowie po- 
częli się zwać „Braćmi” 
braci 


obrali sobie trzech swoich 
zakładając w ten sposób 


a cały 
„Jednotą”. 


Powstanie tego kościoła sprowadzi- 
gniew rządu. W roku 


pogarszała się 


opuszczenie ojczyzny w. ciągu 42 ini. 
Wówczas to przeszło tysiąc rodzin 
przeniosło się del 


Prusach. 
posiada jedynie na Morawach, gdzie kryli się 
przeważnie ze swym wyznaniem. 

nastały nieco lepsze 
Czeskich“. W roku 1609, 
Wacław 


ogól | 


teraz 


Bracia czescy utrzymali się 


Z chwilą wejścia na tron Rudolfa II, 
czasy dla „braci 
ża wpływem 
z z Budowa,cesarz zatwierdził 
wyznanie czeskie 

Nadszedł atoli rok 1620 i ponowna 
tala walki z kacerstwem. „Bracia cze- 
sey“ wyemigrowali wówczas ostatecz- 
nie ze swego kraju. Część ich przenio- 
sła się do AA 1 Węgier, a reszta 
do Polski, gdzie istniejące już od 1548 
roku gminy pod opieką Górków. Ostro 
rogów, Krotowskich i Leszczyńskich 
weszły z nimi na synodzie w Koźminku 
w roku 1555 w unię, tworząc kościół 
pod nazwą: „Braci Zjednoczonych“. 


Pa pewnym czasie jednak, na no- 
wym zjeździe w Sandomierzu „Bracie 
Czescy” zlali się z kościołem ewange- 
licko- polskim w jedną całość, znaną 
dziś pod nazwą „Braci Morawczyków” 
(od miasta Herrnhut na Morawach zna 
ni także pod nazwą „Herrnhutów *). 


W Łodzi istnieje również zbór „Braci 
Morawczyków ', przy ulicy Żercimskie- 
57. Posiadają oni tam okazały gmach 
parafialny Oraz kaplicę ` w głębi rozle- 
głego podwórza. | 


Działają na terenie Łodzi również 
tak zwani „Ewangeliczni Chrześcija- 
nie“. Członków posiadają oni znikomą 
iłość. Modły i nabożeństwa swoje od- 


Ostatnia 1 na terónie Łodzi. siedziba wymie- 
rającej sekty mariawitów przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej 27 na Bałutach. 
'witów po znanych powszechnie wyczynach 


- „biskupa” Kowalskiego; rozpada się w szyb- 


kim tempie. 


Sekta maria- 


Zbór Ewangelików- R 
tuż obok parku ks. Józ 


eformowanych 


„aam aee eteen 1 W O W LET "A O I W KM A TAAA AA RE MPR ŁOWNE DAEWOO EAP W EAC E 


przy ulicy Radwańskiej 57, 


efa Poniatowskiego. 


prawieją w kaplicach po prywainych 
domach. 

Czynny jest także tak zwany Polski 
Kościół Narodowy, którego wyznawcy 


posiadają swoją kaplicę przy ulicy 
Przejazd 73, a dalej „Społecznas © 
Chrześcijańska”, którego ,giową” a - 
niedawna była jedna z najbardziej zna- 
nych ozebisteści w Łodzi. „Społecz 
ność Chrześcijańska” ma swoją siedzi- 
bę przy ulicy p Dalej wymie- 
nić należy tak zwanych „Dy ;ssydentów 
Chrześcijańskich” ród swój wywodzą- 
cych rzekomo od historycznych dyssy 
dentów polskich. 


A dalej idzie „Zjednoczenie Wiedzy 


Chrześcijańskiej" oraz sekta „Zwolen- 


ników Nauki Pierwszych 1 Chrześcijan“ 
tudzież „Religia Nowoapostolska" 


Pracują również na terenie Łodzi tak 
zwani „Wolni Badacze Pisma Święte- 
gu“ oraz „Stowarzyszenie Przyjaciół 
Izraela“, z siedzibą w Bazylei. Jest to 
może jedno z najciekawszych stowarzy 
szeń religijnych. Członkowie jego tru- 
dnżą się jedynie „nawracaniem żydów 
na religię chrześcijańską”. 


Taka jest mozaika wyznaniowa, mo- 
zaika sekciarska w Łodzi. Sekty wy- 
żej przez uas wy mienione, to stow 'arzy 
szenia, czy zbory, działające jawie, 
grupowo. | 


Iluż jednak ch rodzi po ulicach nasze- 
go miasta fantastów, przebierających 
się w dziwaczne szaty po domach? Ilu 
maniaków wieści. rozmaite fakty, mają 
ce się dokonać w przyszłcści? Ilu cudo 
- twórców leczy ża pomocą za klęć, zió- 
*qek, Czy „przepisów psy chicznych””. 
Większa część tych proroków, zapowia 

daczy, sektantów, to przeważnie spry- 


ciarze, ciągnaCY zyski ze swego proce- 


Sk) 0 


deru, utrzymujący s ię z naiwności ludz- 
kij, której nie brak nigdzie na Świe- 
SC 


Ots w Warszawie powstała „gmina 
polskich pogan”, na wzór „pogan nie- 
m.eckich*, Nie mija wiele czasu, a już 
na terenie Łodzi odzywają się „wierni“ 
Żadrugi. Przyjeżdżają specjalni wy- 
dennicy, odbywają się podobno narady 
nad utworzeniem w Łodzi gminy 
„pogan polskich”. Panowie ci zapowia- 
dają wiele ciekawych rzeczy. Ote każ- 
dy ma się zwać nie „panem“ ale kne- 
ziem, co jest podobno „prawdziwie sło 
wiańskie". A że kneź zn aczy przecież 
książę, więc też nie braknie zapewne 
snobów, łakomych na ten książęcy ty- 
tui. 

Sekt w Łodzi nie brakuje. Niektóre 
liczą po kilku czy kilkunastu członków, 
niektóre chylą się do upadku, ja ak sekta 

stynnych w swoim czasie mariewitów, 
posiadających już dziś zaledwie jeden 
ktściół przy ulicy A ale 
jest też wiele sekt pracujących w cicho 
ści, gorliwie, nad nawracaniem ie he- 
rezję. Te właśnie sekty ukryte, rozpo- 
rządzające pieniędzmi, nadsyłanymi z 

zagranwcy, są najbardziej niebezpiecz- 
ne dla społeczeństwa. Jedne z tych sekt 
przyciągają łatwością udzie R ch roz- 
wodów, inne poda adai doraźny- 
mi korzyściami, nie wyłączając nawet 
angażowania € do pracy pod wa arunkiem 
przejścia na inną wiarę. | 


Tak się] przedstawi la m: zai wyznz- 
niowa w Łodzi. Stwierdzić należy Dez- 
względnie, że właściwy rdzeń życia 
polskiego w Łódzi jest  katolic ki i nie- 
„tknięty herezją, a sekciarstwo pleni się 
i rośnie głównie wśród elementów ob- ŻW 


cych, nalecie łych. | > 
| H. Rudnicki. 


wę 


Ę GK | Odchodzącego z Łodzi tymczasowego prezydenta miasta p, Mikołaja Godlewskiego żegnali uroczyście urzędniey Zarządu Miej- 
W sali Towarzystwa Kredytowego odbyła się uroczystość pożegnania przez społeczeństwo łódzkie odchodzącego ze swego stano- SE; skiego. Na zdjęciu uczestnicy uroczystości pożegnalnej z prezydentem M. Godlewskim i wiceprezydentami K. Kozłowskim iA, 
wiska tymczasowego prezydenta m, Łodzi p. Mikołaja Godlewskiego. W uroczystości wzięli udział J. E. ks, biskup dr Włodzi- a Pączkiem na czele, 
mierz Jasiński, Ordynariusz diecezji łódzkiej, wojewoda łódzki p, H. Józewski, dowódca OK, generał W. Thommee, reprezentanci SĄ. | | Fot. A. Meyer, Pictrkowska 182, tel 108-81 


sądownictwa, palestry, świata lekarskiego oraz przedstawiciele stowarzyszeń i organizacyj społecznych. Przemówienie pożegnal- 
ne w imieniu zebranych wygłosił senator dr B, Fichna, wręczając prez. M. Godlewskiemu pamiątkowy upominek. Uroczystość 
miała charakter zgoła wyjątkowy, jeśli idzie o historię łódzkiego samorządu. 


c | Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81. 


o Dr Stefania Skwarczyńska, współpraco-  Inżyniei Stanisław Szczepanowski, syn » | 
SAO i wniczka działu literackiego „Kurjera Łódz- wielkiego Szczepanowskiego autora „Nędzy |. ! 

ED ASIA Z a ego, docent Uniwersytetu Jana Kazimie Galicji”, oficer rezerwy, wybitny publicysta, | | W mócznicę nowej konstytucji rumuńskiej odbyło się na zamku 
Alfred Wdowczak-Orda utalentowany Spie- - rza, przewodnicząca Łódzkiego Towarzy- pełen poświęcenia działacz na polu uharo-  j RA RR a a a A E A 1 dł DAE du. Ks 
wak łódzki po paru koncertach danych w stwa Połonistów, mianowana została współ-  dowienia przemysłu i handlu w Małopolsce. | królewskim w Bukareszcie uroczyste przyjęcie dla rządu. N 


lnspektor Władysław. Łoziński, dotychcza 
sowy komendant wojewódzki PP w War 
szawie objął z początkiem marca rb. sta 


Łodzi podczas ostatniego pobytu wyjechał pracownikiem Komisji Historii Literatury ok Wschodniej, s | |... zdjęciu król Karol II w czasie wygłaszania -przemówienia do RA. BOK B 'nowiska komendznta P. P. wa | 
na dalsze studia śpiewacze' do Mediolanu. „, - Polskiej Akademii Umiejetności, RO" Pono smd a | 8 dc członków rządu rumuńskiego, Na lewo ks. Michał, następea tronu. BEA A R 2 -wództwa łódzkie. sa: 


45-lecie pracy księgurskiej 
Włodzimierzu Pieifiera 


4; tych dniach święcił S5-lecio nłiar- 
nej pracy na niwie księgarskicj p. Wło- 


dziróerz Pietfer, jednostka dobrze 
anann w szerokich sterach łódzkiego 


społeczeństwa, księgarz z urodzenia i 
zaniowania, wytrawny bibliofil, czło- 
wiek miłujący swój zawód nade wszyst 
ko, cddający mu się niepodzielnic— 
duszą i sercem. 

Urodzony w Płocku dnia 25 listopa- 
da 1890 roku, po ukończeniu tamtej- 
szego progimnazjum, wstępuje na prak 
tyk: do łódzkiej księgarni wydawni- 
czej Ludwika Fiszera, którą kończy po 
czterech latach, pracując nadal w za- 
służonej firmie ped kierunkiem wytra- 
wnego księgarza Pawła Mixa. 

W roku 1914 p. Pfeiffer obejmuje w 
księgarni Fiszera dział nut, który pro- 
wadzi też do roku 1919. 


SOW. 


> Staraniem łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego zorganizowany -z0-. 
stał kurs dla referentów aplgaz w administracji państwowej i sa- 
morządowej. Na zdjęciu główni prelegenci kursu w. osobach pp. 
naczelnika Hawla, ppłk, Bartoszkiewicza, mjr, Kamińskiego oraz 
uezestniey kursu z terenu województwa łódzkiego, E 


W styczniu 1920 roku właściciel tir- 
my p. Kazimierz Fiszer powierza muH 
odpowiedzialny dział sortymentu książ 


kowego w wydawnictwie. 


1 


W połowie września 1922 r. p. pien 
fer ndaje się do Katowic, gdzie organi- 
zuje ilie księgarni Fiszera, pozostając 
tam do końca lutego 1923 r. poczem 
wraca do Łodzi na dawne stanowisko. 


4 


W sierpniu r. 1925 otrzymuje 2 rąk p. 


Kaziurierza Fiszera prokurę i pracuje 
w firmie eż do j 
stąpiła we wrześniu 1952 r.—- po 50 la 


większej księgarni 


tach istnienia tej naj 
łódzkiej. 

Z dniem 1 października 1982 p. Pielt 
ter obejmuje stanowisko kierownika 
sortymentu W nowopowstalej księgarni 
„S. Ścipelt*, mieszczącej się w daw- 
nym Ickalu księgarni Fiszera. Na tym 
stanowisku trwa dotychczas, dając się 
poznać jako świetny organizator i wy- 
dawca. Pod jego to głównie pieczą do- 
chodzi do skutku szereg wydawnictw 
firmy „S. Seipelt“, wydawnictw prze- 
ważnie o charakterze regicnalnym jak 
prace b. prezydenta Łodzi Aleksego 
Rżewskiego, St. Rachalewskiego, Mie- 
czysiawa Hertza, prof. Stolarzewicza i 
innych. Prace tak typowe dla kultury 
nowej Łodzi. | 


ej likwidacji, która na-. 


Włodzimierz Pieiiter daje się poznać 
i w innych dziedzinach życia społecz- 
nego. W roku 1933 ofiaruje miastu swo 
je bogate zbiory pamiątek wojennych, 


składające się z druków, książek, cza- 


sopism, fotografii itd. w liczbie prze- 
szło pięciu tysięcy pozycji. 

jest autorem memoriału w sprawie 
zromedzenia pamiątek wojennych i da 
kumentów dctyczących przeszłości na- 
szego miasta, złożonego w marcu 1035 
roku na ręce ówczesnego komisarza 
rządowego m. Łodzi, inż. Wojewódz- 
kiego. Akcja ta znalazła należyte popit 
cie ze strony „Kurjera Łódzkiego, 
przez dłuższy czas przewijając się na 
jego łamach. i 

Jako iotograf-amator poświęcił się 

specjalnie fotografowaniu Łodzi, co czy 
ni konsekwentnie od lat kilku, osiąga- 
jąc w swej pracy poważne rezultaty. 
Stwierdza to prof. Jan Bułhak w jed- 
nym z zeszłorocznych numerów „Prze 
glądu Fotograficznego”. 


Nieocenionemu księgarzowi, p. Włc- 


dzimierzowi Pfeiffrowi zawsze pełnemu 
entuzjazmu i zapału, pełnemu umiłowa 
nia swego zawodu życzymy długich 
jeszcze lat pracy dla dobra polskiego 
księgarstwa. 

H, R. 


Z wystawy art. mal, Mieczysława Siemińskiego „Perły i róże” 


Z Wystawy prac Mieczysława Siemińskiego: 
„Ciała”, 


„Procesja Bożego 


W zakładach przemysłowych, Sp. Ake. 5. Rozenblatta odbyła 


się uroczystość poświęcenia pracowni modelarskiei miejscowesa 
l koła Ls O. P. P, 


Paa Eint, 


nów przeciwlotniczych na terenie najważniejszych objektów prze- 


-schron przeciwlotniczy w Birmingham, | 


„Król angielski Jerzy VI dokonał ostatnio osobistej inspekcji schro- 


mysłowych Londynu i okolicy. Na zdjęciu król Jerzy VI opuszcza. 


Aieczysł 


aw Siemiński: „Porunek” (bieżąca wystawa iodzka). 


Na zdięciu — uczestnicy Walnego Zgromadzenia delegatów Kal 


Miejski 


ego Obwodu L.O. P. P. z prezydium zebrania na. czele. 
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Fenomenalny duet taneczny - Heinrichów w 
tańcach salonowych i narodowych. polskich 
faseynuje co wieczór łodzian w „Tivoli”. 


„aż LEKIT 1i 
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va l tańczy w swoim najnowszym prze- 


-= Fot, Warszawska K,S.A. 


| i urocza gwiazda europejskiego ekranu gra, śpiev 
RE NICE + boju komediowym pt. „Czar nocy. majowej” 
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